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UENA DZIENNIKA: 


w Łodzi: 
Rocznie . 
Połroczaia 


Kwartalnie 


w Królestwie i Cesarstwie: 
Rocznie 


Półrocznie 


Cena pojedynczego numera 5 kop. 


pismo przemysłowe, 


handlowe I literackie. 
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CENA OGŁOSZEŃ: 


Za jeden wiersz petitem lub za jego 
miejsce: 

Zwykłe ogłoszenia: za 1 ran 7 kop. 
za 2 razy 18 k, ża 3 razy ]8 k., za 4 
razy 22 k., za 5 razy 25 k., za 6 razy 
28 k. za więcej razypo 4 k. za každy raz 

Nekrologi: za każdy wiersz 12 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 15 kop. 

State 3 wierszowe ogłoszenia adreso 
we ra. 2 miesięcznie. 
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| Kalendarzyk. 


Dziś: Mansweta i Rufa MM. 
Jutro: Saturnina Męcz. 


Wsclród słońca o godz. 7 m. 44. Zachód o godz. 3 m.51. 
Długość dnia godz. 8 m.6.  Ubyło dnia godz. 8 m. 36. 


Biuro Redakcyi 


ulica Cegielniana Nr. Z74/b. 


ADRES TELEGRAFICZNY: i 
KULAKOWSEKI, E ODZ. 


i Administracyi 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Administra- 
cyi Dziennika oraz w Biurach Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera w Warszawie i w Łodzi. 


Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie 
będą zwracane. 


piekarzy przewyższa o 20—250/, cenę, do 
którejby go sprowadziło współzawodnictwo. 
Wobec tego niewątpliwie byłoby rozsąd- 
niej pozakładać wielkie piekarnie mecha- 
niczne, aniżeli biadać na drożyznę. Osta- 


KRONIKA EKONOMICZNA. 


IL. 


tnie wiadomości 


potrzeby państwa (prócz gminnych etc.) |francuzkich, aby nie mógł uczestniczyć w 
niż w roku 1876. Zamiast 69 fr. 77 cent.,|zebraniu. Manewr był dobrze pomyślany. 
płaci dziś państwu 80 fr. 92 cent. W ta-j Usuwając za jego pomocą akcyonaryuszy, 
kim stanie rzeczy, wobec niemożności | których był pełnomocnikiem, portugalczycy 

i uzyskaliby sami większość, Tymczasem in- 


„zmniejszenia wydatków ze względów poli- 


W krainie wiecznej chwiejności i poszu- 
kiwania nowych sposobów uszczęśliwiania, 
we Francyi, wynaleziono specyfik dla obni- 
żenia cen artykułu niezbędnego do życia, 
artykułu, który z drugiej strony chcą u- 
czynić droższym w drodze prawodawczej— 
„mówimy o przywróceniu taksy na chleb. 
Minister rolnictwa rozesłał do prefektów 
okólnik, przypominający dekret z 22 czer- 
wca 1863 roku, zaprowadzający swobodę 
zupełną :w handlu pieczywem we wszystkich 
miastach Francyi, nieznoszący jednak pra- 
wa z 19 i 22 czerwca 1791 r., zezwalające- 
go władzom municypalnym stanowić taksę 
ną chleb, gdy tego uznają potrzebę. Ad- 
ministracya usiłowała zawsze popierać sy- 
stem liberalny z roku 1868; tymczasem 
istnieje jeszcze pewna liczba gmin i muni- 
cypalności, które utrzymały taksę urzędo- 
wą. Powstały w tym przedmiocie rekla- 
macye piekarzy. Sama zasada taksy jest 
obecnie żywo zaczepianą, Kongres specy- 
alny głównych piekarzy oświadczył się prze- 
ciwko prawu z r. 1791. Minister, przewi- 
dując wniesienie tej kwestyi przed forum 
parlamentu, wzywa naczelnikówidepartamen- 
talnych o dostarczenie mu danych, czy są 
„gminy (w danym departamencie), w których 
„municypalność oznacza cenę chleba i pyta 
.co służy za podstawę taksy, cena zboża 
czy mąki; jak wysokiem jest wynagrodze- 
nie piekarzy za wypiek chleba, za najem, 
jakie są koszty ogólne, wreszcie cena chle- 
ba w miejscowościach, które się nie pozby- 


i telegraficzne mówią o 
wstrzymaniu przywrócenia taksy na chleb 
w Paryżu. Dla uzupełnienia dobrego na- 
leżałoby jeszcze znieść możność ustanawia- 
nia taksy (prawo z r. 1791), które zgoła 
nie odpowiada stosunkom współczesnym. 
We Francyi również obawiają się no- 
wych podatków z powodu ciągłych niedo- 
borów budżetowych. Sprawozdanie mniej- 
szości izby deputowanych, wykluczonej z 
komisyi budżetowej, biada nad wzrastają- 
cym deficytem. Wszyscy przeczuwają ist- 
nienie zła, lecz mało osób zna jego wy- 
miary. Finanse francuzkie za ostatnie lut 
9 przedstawiają na ogół budżetów zwyczaj- 
nych od 1876 do 1884 roku 830 milionów 
niedoboru. Nie mówiąc już o wzroście 
długu bieżącego, same pożyczki, ząciągnię- 
te przez Francyę, doszły w tym krótkim 
okresie do 3 miliardów franków. Budżet 
zaś proponowany przez ministra finansów 
na rok 1885 przedstawia niedobór 317 
milionów. Dla oceny trwonienia grosza 
publicznego wystarczy porównać budżet z 
r. 1876 z budżetem proponowanym na 1885. 
W roku 1876 likwidacya wydatków wojen- 
nych była blizką ukończenia. Suma po- 
datków dochodziła jeszcze wprawdzie do 
przerażającej cyfry 2'/, miliarda ` fr., lecz 
przewidywano prędką ulgę w tych cięża- 
rach. Podatek -uzyskany zmniejszał się w 
miarę ustalającego się pokoju. Po czter- 
nastu latach pokoju, rząd w swoim pro- 
jekcie budżetu żąda od kraju przeszło 3 
miliardy podatków. Czas pokojowy, które- 


ły jeszcze taksy. Zanim te wiadomości|go rządy mądrze używają na zmniejszenie 
będą dostarczone, dzienniki rozpoczęły już swoich ciężarów, posłużył we Franeyi do 
obrachowania, z których widać, że cena|ich zwiększenia. Przeciętny francuz płaci |żyniera towarzystwa, którego podejrzywano 


chleba ustanowiona przez izby syndykalne 


obecnie o 1, 


blizko więcej podatków na 


LISTY Z WARSZAWY, 


Studya literackie profesora Nehringa: Bogarodzi- 

ca, Kochanowski,  Wespazyan Kochowski, Au- 

drzej Morsztyn; Mickiewicz: Grażyna, Wallen- 

rod, Pan Tadeusz; Słowackiego: Lilia Wenedai 

„Balladyna; Krasińskiego: Irydyon i Nieboska ko- 
medya. 


Dokończenie—patrz Nr. 266). 


I tak wejście bohatera do swej dawnej 
siedziby i wrażenie, jakie na nim zrobiło 
mieszkanie kobiece, jest odbiciem wraże- 
nia doznanego w Tubanowiczach, własno- 
ści rodziców Maryli, gdzie przyjechał po 
raz pierwszy z jej braćmi. W Tuhanowi- 
czach także miała się w jego myśli zary- 
sować postać Jacka Soplicy, z tajemniczych 
dziejów jednego u Wołodkowiczów, targo- 
wiczanina, który miał potem pod zmienio- 
nem nazwiskiem wałczyć nieznany w obo- 
zie francuzkim dla zmycia swej winy, Oym- 
balistę Jankla spotkał w Petersburgu, — 
myśl pyszną otrąbywania zwycięztwa myśli- 
wych ustami Wojskiego podało mu echo 
skał Loreley na Renie. Słowem wszędzie, 
na obczyźnie i wa własnym kraju, zbierał 
barwy i wonie, ażeby ozdobić niemi to swo- 
je arcydzieło. A i f 

Najważniejszego przeciez do uiego epizo- 
du zaczerpnął w bolesnej historyi własne- 
go serca; miłość Jacka Soplicy do Ewy 
Horeszkównej była podobną do uczucia, 
wiążącego poetę z Henryetą Ankwiczówną. 
Rodzinę Ankwiczów poznał Mickiewicz w 
Rzymie przy końcu 1829 roku i młodziut- 
ka Henryka Ewa. zrobiła na nim wielkie 
wrażenie. Odyniec twierdzi, że miała pe- 
wne podobieństwo nieokreślone z Marylą. 
Panna a nawet jej matka, kochająca nie- 
zmiernie jedynaczkę, sprzyjały poecie, ale 
ojciec odgrywał: względem niego rolę podo- 
bną bardzo do tej, jaką stolnik Horeszko 
odgrywał względem Jącka, Nie „chodziło 
mu wprawdzie o kreski ną sejmik, ale o 


wzięcie i sławę, jaką sobie już Mickiewicz 
pozyskał, więc chytry, dumny, wpadł na kon- 
cept nowy: 


„Udawał, że mu nawet nie przyszło do głowy, 
Aby on się mógł starać o związek takowy! 


a uprzejmie przyjmował poetę, nawet przy 
sposobności wznosił jego zdrowie; ¿trzymał 
go jednak zdaleka. Nawet owa scena, o- 
pisana w „Panu Tadeuszu,” kiedy Jacek 
Soplica, gotując się do odjazdu w dalekie 
strony, żegnał swego mniemanego przyja- 
ciela, miała rzeczywiście miejsce. Mickie- 
wicz rozumiejąc, że pomiędzy nim a uko- 
chaną jest niczem niezapełniona przepaść, 
postanowił szukać zapomnienia w dalszej 
podróży i chciał jechać na Wschód. Do 
podróży tej nie przyszło przecież; poeta z 
tą myślą żegnał Ankwiczów — potem znów 
rozstawszy się z Ewą, ostatecznie w Rzy- 
mie miał zamiar zostać księdzem. 

Z tych wszystkich rwań, cierpień, upo- 
korzeń, planów i wspomnień urobiła się 
wspaniała postać istotnego bohatera poe- 
matu, postać dziwnie żywa, dziwnie sym- 
patyczna, która powoli miarą swoją prze- 
rasta wszystkie inne, bo też jest to jedyna 
postać tragiczna, napiętnowana stygmatem 
wielkich przewinień i wielkiej pokuty. 

Nehring robi.jej zarzut bajronizmu, za- 
rzut to jednak niesłuszny, oparty raczej na 
podobieństwie formy spowiedzi, przypomi- 
nającej spowiedź Giaura, niż na głębszej 
charakterystyce. Nie widzimy zresztą w 
spowiedzi księdza Jacka nic niezrozumia- 
łego, pomimo słów poety, który nazywa 
ja „splątaną bezładnie” i jedynie dla klu- 
cznika dostępną. Przeciwnie, wypadki na- 
szkicowane w opowiadaniu umierającego 
roztaczają się przed czytelnikiem z zupeł- 
ną jasnością. A. przytem sam fakt spo- 
wiedzi jest nietylko naturalnym, ale konie- 
cznym u Jacka, stanowi to epizod w poe- 
macie, sprowadzony biegiem wypadków, gdy 
tymczasem w (Giaurze sama spowiedź jest 
treścią utworu. R R: 

Najczęściej też bohaterowie bajroniczni 


,tyczńyćh, wszystkie projekty „pożyczek, kon- 
: wersyi, oszczędności drobniejszych, są pół- 
j środkami; trzeba będzie powiększyć podatki. 
iTo środek jedyny i pod tym względem 
l przyszłość wcale się nie uśmiecha fran- 
cuzom. 

Rządy przyznają przemysłowi dróg żela- 
znych zasiłki, rękojmie procentów i mono- 
(pole, lecz z drugiej strony każą sobie dro- 


igo opłacać ta przywileje i łaski, poddając! 


ije ścisłemu regulaminowi i nakładając na 
nie wszelakiego rodzaju ciężary. Jeżeli 


z dzienników ekonomicznych francuzkich, 
rząd portugalski postąpił jeszcze ' lepiej. 
Rozwiązał radę zarządzającą, niezbyt po- 
wolną jego rozkazom, żartując sobie z praw 
akcyonaryuszy, po większej części francuz- 
kich.  Wspomniony korespondent pisze: 
„Fakt opłakany największej wagi alarar 
się w Lizbonie na zgromadzeniu ogólnem 
akcyonaryuszy towarzystwa królewskiego 
|dróg żelaznych portugalskich. Zgromadze- 
jnie to zwołano wyłącznie celem obrad nad 
| projektem koncesyi na nową linię. Mini- 
steryum portugalskie żywo sobie życzyło, 
aby towarzystwo królewskie wzięło na. sie- 
bie budowę tej drogi. Wiedziano, że ra- 
da zarządzająci nie chcluia przyjąć kon- 
cesyi na warunkach przez rząd propono- 
wanych. Mimo wszystkich usiłowań portu- 
galczyków, którzy liczne skupowali akcye, 
aby się stawić na owo zebranie, akcyona- 
ryusze francuzcy złożyli ich tyle, że mieli 
zapewnioną znaczną większość. Pod śmie- 
isznym i bezwstydnym pozorem kazano a- 
resztować przed posiedzeniem zebrania in- 


o posiadanie pełnomocnictw akcyonaryuszy 


cierpią za jakieś winy tajemnicze; winy 
Jacka są, wyraźne, określone, aż nadto re- 
aine, nie mają one bynajmniej poetycznej 
aureoli, jaka charakteryzuje Larów, Kor- 
sarzy i t. p.; pokuta też jego wypływa z 
czynów, jest ich następstwem; zemsta jego 
bowiem bezmyślna, bezrozumna, dotknęła 
nietylko nienawistnego stolnika, sięgnęła 
stokroć głębiej i dalej, obróciła się przeciw 
temu co ukochał, co miał najdroższego, tak 
w dziedzinie uczuć, jak idei; pokuta więc 
została umotywowaną tak silnie, iż nikogo 
zdziwić nie może,—byłoby raczej faktem 
dziwnym i nienaturalnym, gdyby nie na- 
stąpiła. Jacek więc nie jest, jak twierdzi 
Nehring, postacią romantyczną, wplecioną 
do poematu, w którym inne tchną iście 
greckim spokojem, ale istotą równie real- 
ną i prawdziwą, jak wszystkie te, co wy- 
stępują w „Panu Tadeuszu.” 

Kilka innych studyów o „Nieboskiej kome- 
dyi,” o „Irydyonie,” o „Lilli Wenedzie” i 
„Balladynie” dopełniają książki, Względnie 
jednak do olbrzymiej doniosłości, zwłaszcza 
utworów Krasińskiego, studya te są zbyt 
pobieżne, zbyt mało wyczerpujące, Poró- 
wnanie „Snu nocy letniej” z „Balladyną,” 
porównanie nasuwające się koniecznie na 
myśl czytelnikowi, nie stanowi jeszcze wca- 
le całej charakterystyki tej gminnej baśni, 
przybranej w greckie ksztalty tragedyi. 
Oprócz „Pucka? i „Tytanii” odszukujemy 
tu ślady innych tragedyj: Szekspira, prze- 
tworzonych potężną dłonią nowożytnego 
mistrzą. Rozbierając zaś ten dziwny i o- 
ryginalny, pomimo «wspomnień szekspirow- 
skich, utwór, znajdzie się w nim wiele skłą- 
dowych części, w których poeta wypowie- 
dział własnemi tonami prądy czasu, zrea- 


sumował, zformułował to, co odzywało się | 


niewyraźnie w wielu bardzo piersiach. 

Poematy dramatyczne Słowackiego dały: 
by pole do studyów o wiele obszerniejszych, 
niź te, które tu znajdujemy. Tożsamo 
powiedzieć można o studyach nad Krasiń- 
skim, Utwory jego należą do tytanicznych 
poca i dopraszają się głębszego roz- 
joru, : 


` 


| fngto mandat całej radzie zarządzającej i 
| zamianowało na jej miej 


nej całkiem osobie powierzono przedstawi- 
cielstwo pełnomocnitw. Zamach się nie 
udał. (Gdy zaś spostrzeżono, że to aresz- 
towanie nie prowadzi do celu zamierzonego, 
osobę aresztowaną puszczono na wolność,” 

„Znaleziono inny środek.  Zgromadze: 
niom ogólnym towarzystwa królewskiego 
przewodniczy z urzędu dygnitarz rządowy, 
gubernator cywilny lizboński. W porozu: 
mieniu z tym urzędnikiem akcyonaryusze 
portugalscy utrzymywali, że ponieważ ple- 
nipotencye, dane przez akcyonaryuszy fran- 


wierzyć budującemu doniesieniu do jednego | cuzkich, niejsą ani rejentalne, ani legalizo- 


wane, nie mogą więc być przyjęte. W ten 
sposób wyłączono z obrad 17,000 akcyj i 
portugalczycy, posiadający mniej niż 8,000 
akcyj, sami tworzyli zgromadzenie. Zby- 
teczna dodawać, że ustawa wcale nie wy- 
maga formalności, o których wyżej mowa; 
od łat 25 pełnomocnictwa redagowano w 
tejsamej formie. Nigdy nie robiono za- 
rzutu. Nie było zresztą żadnej pobudki 
prawnej do podobnego wymagania. Portu- 
gałczycy, stając się tym sposobem panami 
zebrania, przyjęli koncesyę nowej linii, ma- 
jącej się zbudować przez towarzystwo kró- 
lewskie dróg żelaznych portugalskich. 
„Jakkolwiek zgromadzenie zwołano wy- 
łącznie do obrady nad tą koncesyą, jakke! 
wiek żadna inna propozycya nie była ani 
ogłoszoną, ani postawioną na porządku 
dziennym, gubernator cywilny lizboński 
przedstawił zgromadzeniu zmianę ustawy, 
wedle której to klauzuli zarządcy portugal- 
scy nie mogą na przyszłość stanowić mniej- 
szości w radzie. Zmianę tę uchwalano na 
ORA Zgromadzenie natychmiast 00* 


sce inną, składają- 


„NNieboska komedya” i „Irydyon,” jak 
to słusznie zauważył Nehring, są z sobą 
spokrewnione jednaką metodą literacką, a 
więcej jeszcze pomysłem olbrzymim, choć 
mglistym; to miało zresztą miejsce ogólnie 
z utworami romantyczno-mistycznej szkoły, 
jObadwa te fantazmaty mają jednak taką 
doniosłość, iż załatwić się z niemi sumas 
rycznie niepodobna; drgają w nich bowiem 
wszystkie zagadnienia 'naszego czasu, wcie« 
lone w artystyczną formę. Irydyon nie po- 
siada może wąrunków . dramatycznego bo- 
hatera, jak mu to autor .studyów zarzuca, 
gdyż jest raczej ideą niż człowiekiem, 
przecież autor, który utworzył go na obraz 
własny i uczynił, jeśli nie tem, czem był 
sam, to tem, czem być pragnął w chwili, 
kiedy wołali zgińcie me pieśni, wstańcie czyny 
moje” nadał mu tyle czysto ludzkich, in- 
dywidualnych rysów, iż na to zdanie abso- 
lutnie zgodzić się trudno. Spełnia on 
wprawdzie nie myśl wyrobioną własnem 
doświadczeniem, ale odebraną w spuściznie 
przodków; myśl tę jednak ukochał on ca- 
jlem sercem, starczy więc ona, by wyrobić 
kolizye pomiędzy uczuciem a obowiązkiem. 
i wywołać głębokie dla nieszczęsnego bo- 
hatera współczucie. Nie odpowiada on 
wprawdzie żadnym formułom i szabłonom, 
-—— podnosi się ponad nie. 

Co do „Nieboskiej komedyi,” znaczenie 
jej ma większą jeszcze doniosłość; nie wy- 
wołała jej sekta saintsymonistów, jak chce 
autor studyów, ale raczej głębokie wniknię- 
cie w zagadnienia: społeczne, wstrząsające 
dzisiejszym światem, która Krasiński do- 
strzegł, których znaczenie zrozumiał, kie: 
dy były zaledwie w zawiązku. To właśnie 
stanowi jego wielkość. 

Wielkości tej Nehring nie ocenił może 
właściwie, pomimo to przecież zbiór jego 
studyów, dotykających tyle epok i tylu pi- 
sarzy, opracowanych sumiennie, stanowi wa» 
źny dla literatury nabytek i może zachęci 
innych do prac podobnych, wskazując: dro- 
gë; a nie wyczerpujące przedmiotu. 


Walerya Marrenć, 


cą Się ż 20 członków. 
galczyków.” 


+ Następnie gubernator cywilny zainstalo- 


, Z których 12 portu- 


— J 


dniu ubiegłym panował na giełdzie tutej- 
szej nadzwyczaj słaby ruch. Zywsze zain- 
teresowanie obudzały tylko niektóre papie- 


[ cia, tych. wyżyn przyczyniło się główne 0-, 
gnisko fabryczne guberni i całego kraju — | 
łódź, Wartość rocznej produkcyi guberni 


ał nową radę; dał jej urzędnika wojsko- | piotrkowskiej wynosi rs. 73,354,291 przy ry. Korzystny nastrój rynku pieniężnego 


wego celem wypędzenia. zarządów, delego- 


wanych do rezydowania w Lizbonie i dopo- į nych. robotników 53,740. Cała roczna pro- 
do objęcia dukcya Królestwa Polskiego posiada war- 


możenia nowym członkom 


służby. 


Oczywiście te sposoby samowładne nie nych zakładów przemysłowych wynosi zatem 


zachęcą zgoła kapitałów zagranicznych do 
popierania kolei portugalskich a smutnym 
są, dowodem, jak dalecy jesteśmy od szano- 
wania praw innych, domagając się: uwzglę- 
dniania własnych. 

W kronice ekonomicznej niepodobna też 
pominąć milczeniem jednego z rozporządzeń 
rządowych, tyczących się czytelni publicz- 
nych w państwie rosyjskiem. Wiadomo, 
że niedawno wyszedł spis książek, które 
cenzura uwzględnia, o ile są one przedinio- 
tem badań naukowych dla sypecyalistów, 
lecz od których chronić należy, jak, ód za- 
razy naukowej, tłumy publiczności. Z tego 
powodu zakazano ich w bibliotekach pu- 
blicznych, dostępnych szerszemu ogółowi. 
W tem miejscu zaznaczyć winniśmy, że do 
spisu, ogłoszonego zresztą przez wszystkie 
dzieńniki krajowe, dostało się także dzieło 
O bogactwie narodu Adama Smita, uwa- 
Żanego za ojca ekonomiki. 


KORESPONDENCYE. 


Warszawu 25 listopada. 


Mapa produkcyjności Królestwa p. Wolfheima. — 
Prace naszego oddziału 

rzemysła i handla. — Projekt dogodniejszego za- 
fezpieczenia pomysłów z dziedziny przemysłu. kra- 


jowego. — Losy projektu towarzystw kredytowych | 


w miastach prowincyonalnych Królestwa. — Roz- 
chwianę układy, 

Rozpoznanie choroby jest już w połowie 
wyleczeniem jej — głosi stara maksyma, 
sprawdzająca się 
dziedzinie medycyny, jako też w przenośni 
— we wszelkich przejściach Życia społecz- 


nego. To też zasada ta w zastosowaniu | jemnie pouczać się co do naszych stosun- 
do spraw ekonomicznych gra nadzwyczaj-| ków handlowych i przemysłowych, tu ście- |; ) a kós 
nie ważną rolę, a nigdy może potrzeba po-|rają się zdania specyalistów, tutaj daje się |ją w szczególności papiery rosyjskie, w ma- | dla- urzędników 


stawienia dyagnozy, gdzie szukać ujemnych 
czynników, nie była tak naglącą, jak w 


towarzystwa popierania | 


wywarł wpływ pomyślny na konsole, w czę- 
ści także na ukcye banku angielskiego, na 
papiery indyjskie i kolonialne. Akcye ko- 
lei brytyjskich osłabły wskutek niepomyśl- 
nych wykazów ruchu przewozowego. Pa- 
19,285, gdy całkowity przemysł dostarcza | piery kolejowe amerykańskie, po silnych wa- 
pracę 116,029 robotnikom, Widzimy z te-|haniach, zakończyły tydzień zniżką. Na 
go, że gubernia piotrkowska wytwarza bli-|rynku międzynarodowym uwaga skupiała 
zko połowę całej sumy produkćyi krajowej się około papierów egipskich, które uległy 
liczy blizko */,, ogólnej ilości zakładów fa- kurczowym wahaniom i gdyby nie popar- 
brycznych'i zatrudnia niewiele mniej niż cie giełdy paryzkiej, obniżka ich kursu nie 
połowę wszystkich robotników fabrycznych; byłaby się ograniczyła na 1—2%/. Papie- 
Królestwa. Z pracy p. Wolfheinia można- ry meksykańskie spadły w kursie o 2°/» 
' by. bardzo wiele ważnych wyprowadzić wy- na wiadomość, że układy z wierzycielami 
| wodów, lecz nie tu jest dla nich miejsce. | angielskimi wywołały w Meksyku zapamię- 

Wspoómnieliśmy wyżej, że są obecnie w tałą opozycję. s 
zaczątku i inne prace, skierowane do za-| Z giełdy wiedeńskiej donoszą: W jak 
poznania nas z naszem położeniem ekono- | największej ciszy przeprowadziła grupa 
:micznein. Do tej dziedziny zaliczymy prze- | „Rotschild-Oreditanstalt” sprzedaż renty u- 
|dewszystkiem projekt urzędowego wydziału |marzalnej węgierskiej, przyjętej przed nie- 
statystycznego, mającego się zaprowadzić w | spełna dwoma tygodniami od węgierskiego 
Królestwie. O projekcie tym pisze „Now. | ministra finansów w ilości nominalnej 12'/2 
Wremia,” jako o sprawie bardzo blizkiej | miliona guldenów. Pomieszczenie tej par” 
urzeczywistnienia. Jednocześnie warszaw-jtyi zdaje się być zupelnie ukończonem 1 
(ski oddział. towarzystwa popierania prze- odbyło się po kursach coraz wyższych, co 
mysłu i handlu nosi się również z myślą | zawdzięczyć należy nadzwyczaj korzystnemu 
|urządzenia biura statystycznego. |usposobieniu „dla rent wogóle. Creditan- 

lustytucya, którą tn wymieniliśmy, fun-|stalt ma równocześnie do sprzedania trzy 
kcyonuje u nas bardzo żywo, a w ostatnich |inne rodzaje rent, których pozbywa się ró- 
zwłaszcza tygodniach rozpoczęła okres ru- | wnież z łatwością. Z 32 milionów 5°/, ren- 
chliwej czynności. Co kilka lub kiikana- ty papierowej austryackiej pozostaje jeszcze 
ście dni mamy w innej sekcyi posiedzenie, | w posiadaniu konsorcyum zaledwie czwar- 
na którem się prowadzą interesujące roz-jta część ilości nominalnej. Rentę umarzal- 
prawy. Inną jest łcwestya, czy projekty i|ni, austryacką rozprzedano już również w 
usiłowania naszej filii doprowadzą do po-|znacznej części po cenach coraz wyższych. 
„żądanego. skutku? Dotychczas nie mieli-| W końcu wspomnieć należy o  Świetnem 
Smy jeszcze tego dowodów, nie przesądzaj- powodzeniu - przy sprzedaży 4°/ renty wę- 
my jednak przyszłości. Gdyby atoli cała jgierskiej, którą nabywano w tak ogromnej 


ilości fabryk — 12,961'i liczbie zatrudnio-| 


tości 153,629,209 rs., ogólna ilość oddziel- 


| 


zarówno dosłownie w |graniczała się tylko na samych dyskusyach— 


praca członków warszawskiego oddziału o- |ilości, iż konsorcyum postanowiło, jak wia- 
domo, sprzedaż zawiesić, licząc na znaczną 
to i w tem jest korzyść znaczna. Tu bo-jpodwyżkę kursu w przyszłości. Ożywiony 
wiem jest jedyne pole, gdzie możemy wza-|1 silny ruch, który utrzymuje się w osta- 


| 


wych, którego pomyślnych skutków dozna- 


swobodnie wyraz różnym potrzebom ekono-|łej tylko cząstce przypisany być może spe- 
micznym. 


tnich czasach na rynku. papierów wkłado-: 


Justytucya ta stanowi niejako | kulacyi, a głównie wspiera się on na pu-j 


krytycznej chwili obecnej. Porozumienie | dyagnostyczną klinikę, w której rozpozna- | bliczności pieniężnej. > 

się ogółu jak stoją nasze interesy finanso- |wają się słabości krajowego gospodarstwa,| Z gieldy berlińskiej: donoszą pod dniem 
we, dokładne zoryentowanie się w sytuacyi,|a ztąd do uzdrowienia już niedaleko, jak |24 listopada. Przy regulacyi końcomiesię- 
rozważenie reform, z różnych stron zaleca- | dowodzi przytoczona na początku maksy- | cznej, która rozpoczęła się na większą ska- 
nych —: wszystko to są czynności, które już | ma, którąby może należało uzupełnić pray= lę. w dniu dzisiejszym, płacą report za u- 
same przez się stanowią pierwszy krok na | pomnieniem, że są choroby PZA te; Ato dSlady dyskontowo-komandytowe 45 — 50 
drodze postępu ekonomicznego. "Tymcza- |re wymagają takich wąrunków kuracji, najfen., za akcye. kredytowe i papiery fran- 
sem u nas'w tym kierunku robiono zawsze ijakie nie stać każdego. Ale są małe przy-, cuzkie 50 fen., za lombardy 40 fen. | De- 
bardzo mało. Niema prawie działu han-|padłości, którym po ich zbadaniu łatwo port obliczają przy prolongacyi papierów 
dlu lub produkcyi krajowej, z któregoby | zaradzić. S E Į włoskich na 5 fen., przy prolungacyi renty 
można sobie zdać wyraźnie sprawę, którego | Do takich należy naprzykład brak w na- serbskiej 25. fen., not rosyjskich 15 fen., 
rawdziwy stan, warunki i wartość umieli- |szym kraju należytego zabezpieczenia drob- pożyczki wschodniej 17'/, fen., nowej po- 
byś wyrazić w jedynie nieomylnej for- nych wynalazków przemysłowych, nowo: po-jżyczki rosyjskiej 5 fen. Prolongacya od- 
mule statystycznej, Na tem zupełnie za-, myślanych wzorów i modeli fabrycznych. | bywa się wogóle z łatwością. Jako stopę 


niedbanem polu ukazała się w tych czasach 
praca, szczęśliwie inaugurująca inne czynio- 
ne w tej mierze zabiegi. Mówimy o ma- 
pie  produkcyjności Królestwa . Polskiego, 
wykonanej przez p. J. Wolfheima i za- 
mieszczonej w ostatnim numerze „Inżynie- 
ryi i Budownictwa.” Pierwszy to raz spo- 
tykamy się tutaj z poglądowym obrazem 
przemyslu krajowego i znajdujemy w peł- 
nem zestawieniu cyfrowe dane, dotyczące 
naszej produkcyi. Łodzianin może z du- 
mą przejrzeć owe wykazy, które go prze- 
konają, że gubernia piotrkowska: zajmuje 
w- działalności przemysłowej Królestwa 
Polskiego naczelne stanowisko, a do dopię- 


CHORE SERCE. 
POWIEŚĆ. 
przez 
MATYLDĘ SERAO. 
Przełożył z włoskiego Stanisław Kempowski. 
R 


CZĘŚĆ CZWARTA. 
IL. 
(Dalszy ciąg — patrz Nr. 2561. 
Fanny zagrała coś, nie przestając rozma- 
wiać z Beatricą. Amelia stała we drzwiach 
prowadzących na taras i zdawała się szu- 
kać czegoś w około. - 
=- Za czem tak gonisz wzrokiem, Ame- 
lio?-—spytała Beatrice. . 
— Szukam willi Torraca. 
Beatrice wskazała ręką w stronę, gdzie 
się willa znajdowała. 
— Beatrice, chcę z tobą pomówić—sze- 
pnęła: nagle . Amelia. 
— I owszem, kochanko. 
— Nie, żartowałam tylko—odezwała się 
po chwili—nic ci niemam do powiedzenia, 
* * 


3: 

Fanny po kilku chwilach rozmowy poże- 
gnała Beatricę, Amelia poszła za jej przy- 
kładem. Obie raz jeszcze przyrzec jej ka- 
zały, że ukaże się w sobotę na balu. Księ- 
źna pozostała na ganku, dopóki powóz nie 
zniknął wśród tumanów kurzu, NE 

— Jakżeż ta Beatrice jest apatyczną— 
zawołała Amelia, zaledwie ruszył powóz-— 
Z pewnością wie, że Marceli kocha się w 
tej wychudłej. Lali i pozwala na to — a 


„Cesarstwo jest w tym względzie w szezę- | procentową przy prolongacyi uważać mo~ 
śliwszem położeniu. Tam istnieje ustawa |źna 4'/,%/,, w ruchu prywatnym 31/4. . 
przemysłowa, którą rozciągnięto i na Daaa] Weinu. Poznań, 24 listopada. Dla 
kraj, ale z pominięciem tych artykułów, cienkich gatunków wełny, będących dotych- 
jakie dotyczą zabezpieczenia  wzmiankowa- | ozas w zaniedbaniu, obudziło się obecnie 
nych ulepszeń od naśladownictwa. W  Pe-| większe ożywienie. Na targ przybyło kilku 
tersburgu i Moskwie udzielały się podobne | znaczniejszych fabrykantów, specyalnie 
gwarancye fabrykantom na pewien przeciąg | zakupów wełny cienkiej, w którą składy 
czasu za opłatą 50 kop. rocznie. , tutejsze żaopitrzone są obficie. Ponieważ 
(Dokończenie nusiąpi). | właściciele okazywali przy sprzedaży uprze- 
SOK UPA dzającą gotowość, interes rozwijał się z 


Sprawozdania targowe. | łatwością i obejmował znaczniejsze partye. 


= abrykanci z Saksonii zakupili około 500 
Giełda londyńska. Sprawozdanie tygo-;ctr. cienkiej wełny sukienniczej, mniejwię- 


dniowe (do dnia 22 listopada). W tygo- cej po 65 tal, a fabrykanci z Łużyc 250 


przecież jestto sąsiedztwo nie do zniesienia,|. —- Powiedziałam jej to, 
— W każdym razie nie należy mówić | wytłumaczyć. Wiesz, że ona zważa na ta- 
tego Beatricy; moja droga. „|kie drobiazgi. Przyszły mi też oznajmić, 
— Ty także to spokojnie jakoś przyjmu-|że w sobotę odbędzie się bal w Stabia 
jesz, ale mnie gniewa... 
Tymczasem Beatrice wolnym krokiem 'ła... nie potrafiłam im odmówić... 
powróciła do salonu. Na zegarze biła| — Wiem, wspominały mi o tym balu. 
czwarta. Poszła ubrać się w spacerową| — Czy będziesz mi mógł towarzyszyć? 
suknię, myśląc o tem i owem. Myślała o| — Być może... 
pięknym, koronkowym kołnierzu, który mia-| — Ale nie jesteś tego pewnym? 
ła na sobie Fanny, o melancholii Amelii,| — Prawie pewnym... owszem, stanowczo 
o balu sobotnim, o wielkim kapeluszu Fan- | towarzyszyć ci będę.” j 
ny, dziwnych spojrzeniach, jakie zamienia-| — Tem lepiej! A ty, co chciałeś mi po- 
ła z Amelią i o szczególnych pytaniach, | wiedzieć?... Je s 
jakie jej ta ostatnia zadawała,—a wreszcie -—- Tak, tak, powiedzieć ci chciałem... i 
o kwiatach, któremi przybrać trzeba było |to już nawet od dni kilku... ale potem wy- 
balową suknię. , szło mi to z pamięci... * 
BE PR TES wyjął z cygarnicy papierosa i zapa- 
ił go. 5 
— Beatrice, ile mszy odprawia się w nie- 


: * 

* 

Lokaje wynieśli już byli z tarasu serwi-| 
sy po wypitej kawie, a Marceli stał jeszcze | dzielę w naszej kaplicy?.,. 
zadumany przy stoliku. Beatrice stała o, — Dwie — jedna dia nas, druga dla 
kilka kroków dalej, oparta o balustradę. | służby... 


Podczas obiadu roztargniony był jakoś ij . — O której godzinie odprawiają mszę 


.|nieraz chmurą niezadowolenia pokrywało |dla nas przeznaczoną? 


się jego wysokie czoło. Nagle zbliżył się | — O. jedenastej. 
do Beatricy. — Nis dziw się, że cię o to 
„— Chciałbym ci coś powiedzieć — ode-|dna z. pań pragnęłaby uczęsz 
zwał się przyciszonym głosem,.nie patrząc | mszę do naszej kaplicy... 
na żonę. e ap | — GA to taki? 

— I ja także—odparła. — Osoba, która nie lubi hałas 

= or zawołał źdajsiony: W takim ra-|i dlatego nie chodzi do. kościoła” Bare 
zie. ustępuję ci pierwszeństwa. 

Podziękowała mu skinieniem głowy: 


pytam. Je- 
czać na ową 


— Sąsiadek... 


Może Trevisani, żona ban- 
— Dzisiaj rano były tu: Amelia Qantel- |kiera? me 


dla- 


aby cię trochę; 


Hall. Chcą koniecznie, abym na nim by-; 


| 


rento... Jestto jedna z naszych sąsiadek.... 


‘otr. lepszej wełny sukienniczej z Księztwa, 
po niespełna 60 tal Średniej wełny su- 
kienniczej polskiej zakupił fabrykant z 
Luckenwaldu około. 200 ctr. po 55 tal. 
Prócz tego sprzedano fabrykantom w mniej- 
szych partyach wełnę gorszą, dostawową, po 
niespełna 40 tal. i brudną, po niespełna 60 
m. Przy granicy Królestwa Polskiego za- 
kupili podobno kupcy z Wrocławia i Ber- 
lina znaczniejszą ilość lepszej wełny su- 
kienniczej po cenach płaconych na ostatnim 
jarmarku w Poznaniu. W tygodniu ubie- 
głym dowóz na targu tutejszym był nie- 
znaczny. ` 

Wełna. Peszt, 22 listopada. Sprzeda- 
no znowu na rachunek zagranicy około 
400 ctr. gorszej welny czesankowej, po ce- 
nie trochę wyższej od 70 A. i około 100 
m. ctr. wełny tkackiej po 78 fl. Obecny 
tu fabrykant z Brna zakupił dosyć znacz- 
ną iłość wełny mytej i trochę wełny grzbie- 
towej po- 70—80 f. Oprócz tego sprzeda- 
no około 100 m. ctr. wełny gorszej. jedno- 
strzyżnej z Baczki, po 57—58 fl. 


PRZEMYSŁ I HANDEL. 


Konsumcya mięsa w Warszawie. Według 
zebranych danych statystycznych, w ciągu 
roku 1883 sprowadżono 75,247 wołów i 
980 krów stepowych, -oraz 5,230 wołów i 
5,738 krów krajowych, ogółem 87,195 sztuk. 
Z liczby tej 62,148 sztuk zabito w War- 
Sszawie, 25,047 sztuk zaś. wywieziono na 
prowincyę. Oprócz tego dowieziono ` do 
Warszawy mięsa wołowego 163,787. pudów, 
baraniny 19,134, cielęciny 22,3883 i wieprzo- 
winy 6,508 pudów. © ©... 

Kas zaliczkowo -wkładowych gminnych w 
guberni kaliskiej na 136 gmin jest 129, 
czyli, że siedm gmin wcale podobnej kasy 
nie posiada. Kapitał obrotowy wszystkich 
kas do 1-go stycznia r. b. wynosił 302,682 
rs. W tej sumie liczyło się własnego ka- 
pitału kas 171,963. W samym Kaliszu 
istnieje zaledwie jedna kasa "oszczędności 
przy kasie miejskiej i jedna- kasa pożyczko- 
wo-wkładowa przy ` rządzie. guberniałnym. 
. Kas dla robotników fa- 
brycznych wcale niema, a projektowana kasa 
rzemieślnicza przy kaliskiem towarzystwie 
dobroczynności nie może się jakoś wykłuć, 
z jajka projektów. e a 

Międzynarodowa agentura wielkich rosyj- 
jskich dróg żelaznych zawiadamia, że od 29 
b. m. obliczać będzie przy opłacie cła ru- 
bel metaliczny po 1,56 kop. ` ae 

Wywóz okowity zagranicę. Z Aleksandro- 
wa pogranicznego piszą do warszawskiego 
dziennika urzędowego co następuje: „Na 
niektórych punktach pogranicznych znajdu- 
ją się mianowani przez departament do- 
chodów niestałych urzędnicy, których obo- 
wiązkiem jest wyprawianie zagranicę. tran- 
sportów okowity i wyrobów z tytuniu, a 
uadto atentowanie przy sprzedażach spiry- 
tusu konfiskowanego i zaopatrywanie na- 
bywców spirytusu w Świadóctwa przewozo- 
we. . Komora w Aleksandrowie sprzedaje 
przeciętnie co rok do 200 wiader skonfis- 
„kowanego spirytusu, w tym zaś. roku: sprze- 
jdała wszystkiego 100 wiader. W roku bie- 
żącym nie wyprawiono dotychczas zagrani- 
cę przez Aleksandrów ani jednego śrans-. 
portu okowity, w roku zaś zeszłym było 
ogółem wszystkiego +12 transportów. Nie- 
potrzebnie więc departament płaci specyal- 
|nego urzędnika, biorącego 3,000 rubli ro- 
, cznie pensyi, kiedy jego obowiązki mógłby 
pełnić którykolwiek. z: urzędników akcy- 


Í 


i 
i 


Purpurówe promienie zachodzącegożjsłoń. 
i ca zaróżowiły twarz Beatricy. | 
| .— Hrabina d'Aragona pragnie modlić 
EZM kaplicy Sangiorgio. — wyrzekła 
zwolna. 5 >" 

— Tak, w naszej kaplicy. 

— I to w niedzielę, kiedy ja tata jestem? 

— Naturalnie. Chociaż jestem pewny, 
że rzadko kiedy przyjdzie... Uhora jest... 

Spuścił oczy. Zaczął. nie śmiało,g ale 
teraz już mu słów brakowało. 

— Jak sądzisz Beatrice? 
chwili wahania. > 

Nie odpowiedziała. Zdawała się zasta- 
nawiać... 

— Marceli, cz 
też zezwolenia?.. -< 

— Mubtełne rozróżnienie!-żodpowiedział 
z ironią w głosie.—Proszę o jedno i'o dru- 
gie, jeśli łaska. 
(=. 4. więc... zdaje mi się, że należy dać 
hrabinie odmowną odpowiedź... Jestto przy- 
wilej rodziny Sangiorgio tylko uczęszczać 
do tej kaplicy. Tych przywilejów tak ma- 
ło nam pozostało, że nie należy, zdaniejn 
mojem, pozbawiać się jednego z nich do- 
. browolnie, | l 
Re Rozumiem. "Ale do tej kaplicy nie 
wejdzie ani mieszczanka, ańi- wieśniaczka, 
Rodzina d'Aragona równą jest nasżej jest 
nawet z nami spokrewnioną., 0.0 3 

— Tak, ale zachodzi tu druga przeszkó- 
da—tak bankierowa Trevisani, jak i hra- 
bina Mendoza o tosdmo . mnie już prosiły. 
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zowych, w pobliżu Aleksandrowa urzędujący, 
dó pensyi w ilości 400 do 500 ru 
cznie.” 

. Państwowe stacye telegraficzne osiągnęł 
w.październiku r. b. 685,357 rs, a da 
więcej o 12,426 rs. niż w tymże miesiącu 
roku 1883-go; od 13-go stycznia do 18-g0 
listopada r. b. wpłynęło ogółem 6,718,680 
rs. podczas gdy w takimże przeciągu r. z. 
osiągnięto 6,731,711 rs. 


bli ro- 


Kronika Łódzka. 


(—) Magistrat miasta Łodzi przypomina 
interesowanym, że — stosownie do $ 16 
instrukcyi o nabywaniu świadectw i bile- 
tów na prowadzenie handlu i rzemiosł, za- 
twierdzonej 14 listopada 1865 roku przez 
niinisteryum skarbu,—termin opłacenia po- 
mienionych dokumentów upływa z dniem 
l-ynt styeżnia st. st. 

Magistrat zwraca przytem uwagę pp. fa- 
brykantów i kupców, że w myśl Najwyżej 
zatwierdzonej ustawy z dnia 5 czerwca 
1884 roku st. st. o bardziej równomiernem 
opodatkowaniu przemysłu i handlu, (która 
to ustawa drukowaną była w Dzienniku. 
naszym w Nr. Nr. 180 i 184), ceny doku- 
mentów 'na prawo handlu i przemysłu ule- 
gły zmianie. 

Magistrat wyraża dalej życzenie, ażeby 
interesowani zaopatrywali składane dekla- 
racye bliższemi szczegółami o rodzaju i 
rozległości handlu, a przy zakładach prze- 
mysłowych o ilości robotników, rodzaju 
motorów używanych wraz z dokładnem po- 
daniem numeru posesyi. Wreszcie nad- 
mienia magistrat, że niezależnie od wszel- 
kich opłat dokumentów handlowych poda- 
tek drogowy gubernialny w rozmiarze 10%/,, 
Najwyżej zatwierdzony 27 grudnia 1878 
roku st. st. pobieranym będzie i nadal w 
porządku przepisinym ustawą. 

(—) Tramwaje w Łodzi. Rok mija pra- 
wie: od czasu, kiedy sprawa tramwajów w 
Łodzi była na porządku dziennym. Jako 
przedsiębierców wymieniano wówczas, po- 
między innymi, p. Kiślańskiego z Warsza- 
wy, następnie p. Poznańskiego z Peters- 
burga.. Wszystkie te pogłoski okazały się 
ostatecznie nieprawdziwemi; to tylko jest 
pewnem, że plan sieci tramwajów zaakcep- 
towanym został wówczas przez magistrat 
tutejszy i przesłanym do opinii p. guber- 
natora piotrkowskiego, zkąd w drodze pra- 
wodawczej odesłanym został do Petersbur- 
ga celem zatwierdzenia. Plan tramwajów 
łódzkich, przyjęty przez magistrat, podali- 
śmy w N. 47 Dziennika. Kto otrzymał 
koncesyę na budowę tramwajów—dziś jesz- 
cze o tem stanowczo mówić nie można, 
Wprawdzie „Kur. Por.” przytacza wiado- 
mość, jakoby koncesya ta udzieloną już zo- 
stała towarzystwu belgijskiemu, pogłoski te 
jednak mogą się nie sprawdzić tak samo, 
jak nie sprawdziły się poprzednie. Nie ule- 
ga wątpliwości, że ostateczne rozwiązanie 
tej zagadki będzie z radością przyjęte przez 
ogół mieszkańców łódzkich—w każdym ra- 
zle roboty rozpoczęte być mogą dopiero z 
wiosną, a do tego czasu sprawa cała będzie 
już wyjaśnioną. ga 12) 

(—) Pożar. We wtorek pomiędzy godzi- 
ną 12—1 po północy wybuchnął pożar w 
domu p. Bławata przy ulicy Piotrkowskiej, 
w składzie towarów, urządzonym na pierw- 
szem piętrze a należącym również do wspo- 
mnionego właściciela domu. Przy gaszeniu 
ognią czynnym był oddział pierwszy i część 
drugiego straży ochotniczej. Około godzi: 
ny drugiej pożar stłumiono. Właściciel 
składu poniósł znaczne straty; większą część 
towaru niezniszezonego przez pożar zala- 
no wodą, gdyż niepodobieństwem było usu- 
nąć go w miejsce bezpieczne. Właściciel 
ubezpićczonym był podobno w towarzystwie 
„salamandra.” Jestto czwarty pożar, któ- 
ry notujemy w przeciągu dni pięciu. © 

(—) Z teatru polskiego, _Niespodziewa- 
liśmy się wcale, aby na wtorkowe przed- 
stawienie „Chaty za wsią,” dawanej już po 
raz trzeci — publiczność tak licznie się ze- 
brała. Od góry do dołu, od galeryi do 
parteru, wszystkie miejsca były szczelnie 
zajęte, z wyjątkiem jedynie dwóch czyj 
trzech lóż.  Jestto pocieszający objaw, i 
świadczący o zamiłowaniu sztuki przez ło- 
dzian. Dyrekcya jak dotąd, niema prawa 
skarżyć się na obojętność publiki, która u-| 
siłowania jej w dobrym podjęte kierunku 
szczerze popiera. Oby tylko tak dalej bj-, 
ło, oby jedna i druga strona nie miały 50- 
bie nic do wyrzucenia. „Ohatę za wsią” 
grano i tym razem poprawnie, a szczegól- 
niej znów wyróżniał się pan Popławski. | 

Jutrzejsze: przedstawienie nowej operetki 
Lecoqu'a „Niebieski ptaszek” zapowiada 
się bardzo dobrze. Stosując się do uwag 
naszych, w chórach weźmie udział cały per- 
sonel damski, co niewątpliwie się przyczyni 
do jaknajlepszego wystawienia, Muzyka 
lekka i bardzo melodyjna, libretto nie ba- 
nalne, jak to ma zazwyczaj miejsce w tego, 
rodzaju utworach, zapewniają sztuce zupeł- 
ne powodzenie. Przytem pan Bandrowski 
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|bruku łódzkiego niewygodne 
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o wykazania sw 


ych zasobów wokalnych, 
| (=) Teatr Th a 


| talia. Workowe przedsta- 
i wente wybornej komedyi „Villa Friedrichs- 
rub” nie przyszło do skutku z powodu bra- 
ku widzów. 


(—) Sanna. Od kilku dni 


miejsce ich zajęły sanki, 
się dość dobrze. Śniegu mamy wbród. Je- 
dnocześnie z pożądaną sanną zaznaczyć 
musimy nową niedogodność w komunika- 
jcyl miejskiej, zwłaszcza dla pieszych. Chod- 
;niki literalnie zasypane śniegiem, w godzi- 
inach rannych niemożliwe są do przebycia. 
Dopiero około południa, gdy stopy prze- 
„chodniów śnieg dobrze ubiją, komunikacya 
staje się łatwiejszą. Należałoby, aby pa- 
nowie właściciele domów przypomnieli stró- 
żom obowiązek odmiatania zasp śŚniego- 
wych. 


ł 
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BRONIEA. 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


|  -— Piotrków. W dobrach Niwce, zarząd 
kopalniany dla oszczędzenia kosztów sortowa- 
Inia wykopywanego węgla, zarządził składać 
takowy w jeden stos, z zamiarem bezzwłocz- 
nego ładowania takowego do wagonów. 
Ale z nadejściem deszczów węgiel nasiąkł 
wilgocią, stosy 'zagrzały się i w końcu za- 
pabły; spaliło się wszystko, co wykopano 
przez lato. Stratę. obliczają na 40,00U rs. 

— Warszawa. Statystyka szkolna. Z koń- 
cem zeszłego roku szkolnego we wszystkich 
warszawskich zakładach naukowych liczba 
uczącej się młodzieży wynosiła 28,234, Cy- 
fry te rozkładają się na różne zakłady na- 
ukowe w sposób następujący: Uniwersy- 
tet 1,340, Aleksandryjsko-Maryjski instytut 
wychowania panien 266, sześć gimuazyów 
męzkich 3,343, szkoła realna 614, cztery 
gimnazya żeńskie 1,605, dwa progimnazya 
męzkie 526, progimnazyum żeńskie 208, 
szkoła 8-klasowa miejska 158, seminaryum 
nauczycielskie 61, szkoły początkowe: męz- 
kie 1,836, żeńskie 1,064, mięszane 189, cer- 
kiewna na Pradze 38, szkoły i szkółki pry- 
watne; męzkie 3,254, żeńskie 5,336, miesza- 
ne 1,441, specyalne zakłady naukowe: szko- 
ła weterynaryjna 61, szkoła rysunkowa 262, 
instytut głuchoniemych i ociemniałych 286, 
szkoła handlowa 558, szkoły techniczne 
(oddziały specyalne) 130, szkoły niedzielno- 
rzemieślnicze 5,062, szkoły żydowskie: rzą- 
dowe 685, prywatne 682. Wszystkich szkół 
i zakładów naukowych w zeszłym roku 
szkolnym bylo w Warszawie 231. 

— Warszawa. W szpitalach i zakładach 
teczniczych w Warszawie przebywało w cią- 
gu roku zeszłego 29,985 chorych. Z liczby 
tej wypisuło się 21,124 osób, zmarło 3,385, 
reszta zaś pozostała na rok bieżący. 

— Helena Modrzejewska wystąpi dziewięć- 
krotnie na scenie krakowskiej. 

— Zjazd biskupów słowiańskich. W mo- 
rawskim Welehradzie, jak donoszą dzien- 
niki, w dniu 5-1 kwietnia roku przyszłego, 
jako w tysiączną rocznicę śmierci apostoła 
Metodyusza, ma się odbyć zjazd biskupów 
słowiańskich rzymsko-katolickich i unickich, 
połączony z wielkim wiecem słowiańskim. 
W Poznaniu, Krakowie i Lwowie utwo- 
rzyły się już komitety przygotowawcze do 
przyszłego zjazdu. W samym Welehradzie, 
który był niegdyś stolicą, wielkiej Morawii, 
rezydencyą biskupa Metodyusza i jego na- 
stępców, a dziś spadł do rzędu małego mia- 
steczka, mają być urządzone baraki na po- 
mieszczenie 30 tysięcy osób. i 

-— Henryk Philippoteaux, obdarzony nie- 
zwykłym talentem malarz historyczny, zmarł 
w Paryżu w 69 roku życia. 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 26 listopada. Najjaśniejsi Pań- 
stwo raczyli w dniu wczorajszym przyje- 
chać z rodziną do Petersburga. 

Petersburg, 26 listopada. Według infor- 
macyj „Petersb. Wiedom.” główny nadzór 
nad ściąganiem podatków będzie poruczo- 
nym nadzorcom okręgowym. Obowiązkiem 
nadzorców będzie dopełnianie rewizyj w 
gminach, przyjmowanie zażaleń włościan, 
donoszenie władzom właściwym o naduży- 
ciach, bezczynności lub roztrwonieniu pie- 
niędzy, W razie opiesząłego ściągania opłat 
przez władze: gminne, nadzorcy obowią- 
zani będą takowe przyśpieszać, nie ucieka- 
jąc się wszakże do środków ostatecznych, 
z powodu, iż zbyt gwałtowne ściąganie za- 
ległości mogłoby zwiększyć jeszcze niewy- 
płacalność gmin; nakoniec do nich należy 
naznaczać terminy wypłaty — pozostawiając 
rozłożenie wypłat jako też inne ulgi wła- 
dzom gubernialnym — a w razie większych 
zaległości ministeryum skarbu. 

Wiedeń, 26 listopada. Według „Deutsche 
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ciszka Józefa w roku 1886 na króla czes- 
kiego. 

- Peszł, 26 listopada. Porozumienia depu- 
towanych kroackich z ministrami prówadzą 


poznikały z się w dalszym ciągu. 
dorożki, aj 
które prezentują zi 


Praga, 26 listopada, Z laboratoryum u- 
wersytetu czeskiego skradzione znaczną 
ilość materyałów trujących. 

Rzym, 26 listopada. Według doniesień 
„Dziennika urzędowego” dymisya ministra 
sprawiedliwości Ferragiusa została przyję- 
tą. Miejsce jego powierzono prezesowi se- 
natu p. Pessina. 

Neapol, 26 stopada. Donoszą o wybuchu 
Wezuwiusza. Otworzyły się dwa nowe kra- 
tory. 

Bukareszł, 25 listopada. Parlament zo- 
stanie otwarty w dniu 27 b. m. mową 
tronową,. 

Filippopol, 26 listopada, Zgromadzenie 
prowineyonalne rozpatruje projekt zbudo- 
wania kolei żelaznej z Filippopola do Bur- 
gas had morzem czarnem. Bank ottomań:. 
ski przychyla się do udzielenia na ten cel 
pożyczki 20 milionów franków. 

Brno, 26 listopada. Pożar zniszczył dziś 
rano w tutejszym. teatrze czeskim składy 
rekwizytów i część dekoracyj. Ogień zo- 
stał stłumiony, zanim zdołał poczynić dal- 
sze spustoszenia. 

Paryż, 26 listopada. Robotników areszto- 
wanych na Battignolu w niedzielę, zasądzo- 
no za nieposłuszeństwo dla władzy i obra- 
zę policyi na kary od ośmiu dni do czte- 
rech miesięcy. 

Londyn, 26 listopada. Siły angielskie w 
Egipcie wynoszą w tej chwili 16,000 lu- 
dzi, z których 9,000 znajduje się na połu- 
dniu od Assuanu. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 
HANDLOWE. 


Petorsburg 21 listopada. Weksle na Londyn 247/g, 
na Hamburg 21175, ua Amsterdam 125'/,, na Paryż 
261'/,; !|ą imperyały 7.94, rosyjska preimiowa po- 
życzka l-ej emnsyi 221'/,, takaż II em. 206, rosyjska 
poż. z r1873 142!/,, ll pożyczka wschodnia 96, LIL. 
poż. wschodu. 96; nowa renta złota 166; akcye ro- 
syjsk. wielk. D. Ż. 2+91/,, kolei kursko kijowskiej 
309; petersburski. bank: dyskontowy 554, warszaw- 


ski bank dysontowy 322, rosyjski bank dla handlu 


zagr. 308; dyskouto prywatne 6!/, o- . 

Berlin, 26 listopada. Bilety banku J rosyjskiego 
210.40; Ej listy zastawne 63.10, 40, listy likwida- 
cyjne 56.6U, 5" pożyczka wschodnia II em. 62.00, 
Il emisyi 63.20, 407, pożyczka z 1830 r. 79.10, 5% 
listy zastawne rosyjskie 92.70, kupony celne 20.55, 
50, pożyczka. premiowa z 1864 r. 144.00, takaż z 
1866 r. 137.50; akcye banka handlowego 82.75, dy- 
skontowego 82.00, dr. żel. warsz, wied. 202.80; ak- 
cye kredytowe austryackie 503.50 najnowsza pożyczka 
rosyjska 95.60, 60/, renta rosyjska 108.00, dyskonto 
40/,, prywatne 8*jg Są. 

Londyn, 26 listopadaw południe. Konsole 100136 
pruskie 407, konsole 1023/,, 50 tureckie z 1865 r. 
8'/,, rosyjska poż. x 1873 r. 955/g; 4h renta złota węg. 
19,5 egipska 685/5, banku  ottomańskiego 13:5/,5, 
lombardy 125/ę, ekcye kangtu suezkiego 75'/,, mocno. 

Warszawa, 25 listopada. Targ zbożowy. Psze- 
nica 242 gg, pstra i dobra 579—600, biała 605—620, 
wyborowa 635—670; żyto wybor. 232 44,502—515, 
średnie 420—460, wadliwe ——; jęczmień 2 i 4ro- 
rzędowy 202 gg, 420—475; owies 142 g7, 285—380; 
gryka 200 g, ————, rzepik letni ———, zimowy 
210 gł. —— —, rzepak rapps zimowy 210 gf, —— 
—;yuroch polny 28079, — ——-— , cukrowy 260 t4,—— 
——; Fasola 260 44, k. za korzec. Kasza 
jaglana ————, jęczmienna ——; olej rzepakowy 
=, niay ——— kop. za pud. Dowieziono psze- 
nicy 850, żyta 1,200, jęczmienia 30, cwsa 50, gro- 
chu polnego — korcy. Okowity nie nabywany. 
Petersburg 25 listopada. Łój w m.58.00. Pszenica w 
m. 10.10. Żyto w m. 8.00. Owies w m. 5.10. Konopie 
w m. 45. Siemie lniane w m. 16.00; mróz. 

Gdańsk, 25 listopada. Targ zbożowy. Pszenica w m. 
mocno, Obrót 86 ton. Pstra 1 jasna 142, 
jasno pstra 143,  wysoko-pstra i  szklista 
152-156, na list. tranz. 133.00, na kw. mj. tranz. 141.00. 
Żyto wim.bez zmiany, krajowe120 funt. 126—-126, pol- 
skie i rosyjskie trang. 116—118, na list. tranz. 
120.00, na kw. mj. tranz. 120.00. Drobny jęczmień 
w m. 123.00, duży jęczmień w m. 135-147. Owies 
w m. 125. Groch w m.ld5—--. Spirytus 10,000 
litr. Yo w m. 40.50. 

Szczecin, 26 listopada popol. Targ zbożowy. Pszenica 
ospale, w m. 145,00-155.00, na list. gr.153.00, na 
kw. mj. 163.00. Żyto ospale, w mm. 132.00 — 136.00, 
na list. gr. 136.00, na kw. mj. 139.09. Olej 
rzsepnkowy bez zmiany, ua list. gr. 51,00, na kw. 
mj. 52.50. Spirytus bez ruchu, w m. 41.70, na list, 
41.30, us list. gr. 41.80, na kw. mj. 44.20. Olej 
skalny w m. 8.60. 

Berlin 26 listopada. Targ zbożowy. 
ospale, w m. 142 — 173, na list. 
list. gr. 152'/,, na gr. st. —, na kw. 
na mj. cz.. 163 na cz. lp. 165. Żyto 
w m. 138—144, na hst. 141, na list. 


Pszenica 
1581, na 
mj. 161, 
mocno, 
gr. 141, 


na gr. st. 140'/,, na sf. lt. —, na kw. mj. 140]! 


na mj. cz. 141, na cz. lp.—. Jęczmień w m. 
127 — 185. Owies mocno, w m. 129—160, na 
list. 133, na list. gr. 1291, na gr. st, —, na st. 
M—-„na lew. mj. 188), na mj. cz. 188'/4 na cz. Ip.— 
Groch warzeluy 160—210, pastewny 140—150. Olej 
lniany w m. 48, rzepakowy na list. 51.6 Oko- 
wita w m. bez becz. 48.1. 

Londyn 25 listopada. Cukier . Hawana Nr. 12 no 
minalme 14, cukier burakowy, 11, mocno. i 
Nadpłynął dziś 1 ładuuek pszenieś; powietrze 
przykre. i 

Glazgów 26 listopada. 
watrants 43 sz. 4 p. 


Surowiec. Mixed numbers 


w szlachta czeska zawarła układ z' Liverpool, 25 listopada. Bawełna, (sprawozdanie po- 


czątk.) .Przypuszczalnyobrót 12,000 bal; zwyźkowo: 
Dzienny dowóz. 23,000 bel. 

Livergoał, 26 listopada popoładnia. Bawełna. (Spra- 
wozdanie końcowej. Obrót 12,000 bel, z tego na 
spekulacyg i wywóz 12,000 bel Amerykańska 
zwyżkowa, Juraty mocno. JMiddling amerykańska 
na list. gr. 53, na gr. sł. 5%5,,, ua kw. mj.óśje, 
p. Middl. G, Broach good 53/,g,łine 55g, Oomra fair 
Bisj,„„g004 fair_45,,, good 43, p. 

Manchester 25 listopada. Water 12, Armitage 
65h, Water 12 Taylor 63/,, Water 20, Micholis 83%, 
Water 30 Clayton Yt, Mule 40 Mayoll 93/, Medio 
40 Wilkinson 103/,, Warpcops 32 Lees 83/,, Warp- 
cops 36 Rowland 93, Double 40 Weston 1045, 
Double 60 zwykłyg. 1334, 32" 116 yos 16X16 grey 
tkaniny z 32X46, 177; mocno. 

Naw-York, 25 listopada, wieczorem. Bawełna 1075 
w N. Orleanie 10/4. Olej skalny rafinowany 700/, 
Abel Test 77h, w Filadelii 77/5. Surowy olej ska l- 
ny 65/;. Certyfikaty pipe line — d. 713), c. Mąka 8 
d. 15 c. Czerwona pszeuica ozima w m.—4d.84 cq 
na list. nom, na gr. 821, c,na st. 84574 c. Kukurydza 
(nowa) 50. Cukier (fair refiuiny  Muscovades) 
4.75. Kawa (fair Rio) 9.30. Łój (Wilocx) 7.50. 
Słonina 61h. Fracht zbożowy 63. 

Pszenicy wywieziono w tygodniu ubiegłym z portów 
atlantyckich Stanów Zjednoczonych do W. Brytanii 
43,000, do Francyi 42,000, do innych portów lądu 
stałego 22,000, z Kalifornii i Oregonu do W. Bry- 


tanii 84,000, do lądu stałego —— kwr. 
TELEGRAM GIELDO WE- 
Z dnin25,Z dnia 27 


Giełda Warszawska. 


Żądano z końcem giełdy. | 


i 
Za weksla krótkoterminowe | 
na Berlin za 100 mr. . z 47.55 | 47.67 
„ Londyn, 1 b. $ 9.6u | 9.65 
„ Paryż 100 fr. . A 88.471) 88.60 
„ Wiedeń „ 100 8. " 79.30 19.15 
Za papiery państwowe: | 
Listy Likwid. Kr. Pol. 57.75 | 87.75 
Ros. Poż. Wschodnia „ „| 98.— 36— 
Listy Zas. Ziem, z 69 r. Lit A. .| 97.26 97.25 
Wł » małe , . | 7. — Y7,— 
Listy Zast. M. Warsz. Ser L 36.— 95.75 
SZA 5 n H 93.25 93.25 
Aa Si » „ M 92.25 | 92.80 
ie ca M » IY 92,40 | 92.40 
Listy Zast. M. Łodzi Ser. H 35.— 85mm 
POZY A gy 5 JL 54.50 84.50 
R „ono M .| 84— | 84— 
Giełda Berlińska, ZA 
Banknoty rosyjskie zaraz . 210.40 {210.70 
i R na dost. 210.50. | 210.50 
Weksle ua Warszawę kr. „|210.— |210.26 
s Petersburg kr. „| 209.40 | 209.50 
R dł. .|207.25 |207.40 
M Londyn kr. 2044 | 20.44 
s ż dł. „| 20.26 20.25 
Ś Wiedeń kr. .| 165.80 |165.95 
Dyskonto prywatne CHA DNA 
Giełda Londyńska. 
Weksle ua Petersburg . 245/,, | 244, 


Dyskonto 40/ę 


. RUCH TYGODNIOWY 
na tutejszej Stacyi towarowej 
od ch 16 do 22 listopada włącznie. 


Przybyło: 
g komun. z Ue- z Za- 
A. Żywność i potrzeby domowe kraj. sarstwa grani. 
pudów kgr. 
Pszenica i . . 6686 — — 
Żyto. .,ż : +. . 60 = — 
Groch . POZORY — — = 
Jęczmień . sa ś dł 1222 610 — 
Owies do 4 + + + 789 4270 — 
Gryka . . . sesa‘ — — — 
Kukurydza . E ER TEE — — — 
Mąka . + + «+ e e 4339 1880 — 
Kasza . . +. « 784 — — 
Kartofle e . . 925 — — 
Cukier . . š 1343 — == 
Melas .. 189 — = 
Spirytus . 1136 — — 
Piwo. ORES . 102 — 10000 
Towary kolonialne. . . + 872 — 20070 
Mięso świeżu i wędzone . . 719 — = 
Ryby i śledzie . . 473 610 — 
Ogrodowizny j SE: . 36448 — — 
Woły . . . Bztuk 52 — — — 
Trzoda chlewna . = 159 — —- = 
Oleje i oliwy 4. . pudów 1635 — — 
Wyroby tabuczne . 5 632 86 — 
Świece 1 mydło M 260 — — 
Nafta ? — m m 
Ból — 4200 — 


EA oe ryż si A 
Nadto odeszło w komunikacyi krajowej: 

Mąki pudów 160, Cukru pudów 2,685, Spirytusu 
pudów 11, Piwa pudów 780, Towarów kolonialnych 
pudów 423, Mięsa Świeżego i wędzonego pad. 101, 
Qgrodowizny pud. 9, Wyrobów tabacznych pud. 2, 
Świece i mydła pud 1, Nafty pud. 40, Soli pud. 14. 


AES A CTN EETA ATATEN A SAATE ONST EENT 
DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


Małżeństwa, zawarte w dniach 25 i 26 listopada: 

W parafii katol. 2, a mianowicie: Jilinsz Edward 
| Braune z Matylda Wołanek, Wawrzyniec Bednarek 
z Żuzanną 'Frzaskalską. 

W parahi ewang. 1, a mianowicie; Jan Weber z 
Natalią Spitzer. 

Sterozakonnych: — 

Zmarli w dniach 25 i 26 listopada: i 

Katolicy: dzieci do lat lò-tu ztamrło 2, w tej 
i liczbie chłopców 1, dzieweząt 1; dorosłych 2, w tej 
 liczbia mężczyzn 2, kobiet=, u mianowicie: Fren- 
ciszek Ampel, lat 74. Franciszek Xawery Czernie» 
lewski, lat 22. 

„ Ewangelicy: dzieci do lat 15-tu zmarło—, w tej 
j liczbie chłopców, dziewcząt; dorosłych 3, w tej 
‘liczbie mężczyzn —, kobiet 3, a mianowicie: 
Berta Szuliz, lat 16. Emilia Schwartz, lat 33. El- 
źbieta Ren, lat 62. 

, Starozakonni: dziaci do lat I5-tu zmarło 1, w tej 
liczbie chłopców 1, dziewcząt —; dorosłych 1, w tej 
'liczbio mężczyzn 1, kobiet —, a mianowiue: Or- 
bach Icek, lat 0. i 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 

Hotel Niannteuffla. J. Finkelhaus dr. z Warszawy 
W. Zalewski kup. z Warszawy, £. Epstein dr. g 
Wrocławia. 

Hotel Victoria. 5. Szafir kp. z Warszawy, F. Ma- 
rynowski rnsp. z Warszawy, Siedlecki obyw, z Ku- 
„tna, Zęboczyński obyw. z Kola, L. Weruergo kóp. 
z Bytomia, Radzega kup. z Łowicza, Sastanow kp. 
z Warszawy, Czerbiński obyw. z Lublina, Kriig kp. 
z Magdeburga, Seifert kp. z Misłowie, Feller kup 
z Landshut. | 
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PRZY.NIEZMIENIONY. 


GŁÓWNY SKŁAD% 


owskie-Przedmieście Nr. 57/59; 
eleca: 
ach. Kaftaniki Jerse 


OTUSTULZOTU Á 


y czarne i kolor., kamizelkii pończochy do polowania, kamasze, chust- | 


ieli ij i iek ń ki i spódni łóczkowe. ; RZ O 
Stołowa bieliznę z 6, 12, 18, 24 serwetanni jacquard i adamaszkówą w piękny deseń. ki i „spódnice WAOCZEO PPE: ; 
5 Serwety do Kawy białe, z kolor. brzeg., Eewa, jedwabne, z serwetkami deserowemi. Kaftaniki negliżowe, peignoiry, panone Pine "aj mater., na wszelkie r ' 5 
Serwety canavas we wszelkich wielk. i kolor.; materyał canavas do wyszywania na łokcie.) - DRO A SAYDI 1 wy ad 500 de 5,0060 vabili. WORE » a 
Koszule męzkie płóc., kretonowe, z przyszytemi SR ai RT aru . cp 
i płóci i n. brzegi í żó i iz rane, koszule kolor. w różn. gat. i cenie. Koszule uocne płócien. gładkie i z haftem. || 
Chustki płócienne białe, z kolor. brzegiem, na tle żółtem lub popielatem, ż wrabianym Kabiny > | deo ało 2, | | | 
Mankiety i kołnierzyki w najnowszych fasonach i wszelkich wielkościach. | 
Kapy na tóżka waflowe, A i guipurowe. | me Bia B 
pij i Kołdry watow. atłas., wełn. ijedw.z monogramami, Kołdry wedn. dospania, dery podróżne. || 
M NON M Firanki tinlowe szwajcar. i angiel. białe, creme i kolor. ke aa, i na łokcie. jo 
ża dos > pa alu i haty £ i pa- ingi fony, perkale, dymki, piki, barchany, ilanele krajowe 1 zagr. s [e] 
Koszule damskie dzienne i nocne z płótna, perkalu i batystu franc., podług modeli pa-| Szyrtingi, madapolamy, szyfony, | , GYMKI, r : E SLAJONS 1 ZN FO 
ryzkich wykończone, as n, maż lub DANA 1 najskro- Victoria Lawn, batysty prawdziwe, trymingi, hafty, koronki, w wielkim wyborze. | p 
mniejszych do najbogatszych. » Cenniki i próby wysyłają się na życzenie RAMA f NZ:  HIBLLE & DACTRICH. | 
Zamówienia listowne na prowineyę uskuteczniają się ile możności odwrotnie nadesłani | em e RAÓ > 


IMESH 


OB'BABIENI 


w OBO C JA POKOJU | OB'ÞABAEHIE EO 
a IRSZOZENE ro EU o e SRDAA P m. Łodzi | u. x. Cyxeónaro l.paeraBa Osa. a. x. Cyxeówaro IlpucraBa Css- 
pog ABH . za Maposnmxs Cyxeñ 1-ro Ilerpo-jna Mupossrxz Cyxeñ 1-ro Herp oros- 


Dyrekcyu towarzystwa kredytowego EPE ta. ay Sysrkt Jeż aa 
A AZ BD UO NRADIANNOPO Z CCD A ha SIER wić |RoBckaro Ospyra, Orecams Maqe6-|ekaro Oxpyra, Crevans Maqeb crit, 
daje d chn b riadomości, 217 9P03%  NOKOKMHATO Bpuxpuxajrzycieli $. p. Fryderyka Emde, orit RATEIECTBYPNMIK BE Top. J0-|kurerBcrByrnyiii B rop. Joxe n BE 

po A LO P a aa |; |2016, MAÓB omm 3 (15) Jekaópa by w dniu 3 (15) grudnia r. b. przy- me a roA N. LIOQ-A. OGGesaalsoh N. 1109A. oQaakkielE ora 

PE ( ) gru aa S a 1. ©. T. ABHXKCB BB KAMEpy NOJJNACAB-|byli do kancelaryi podpisanego Sę-|em, aro 19 Hoaópa (1 JlexaGpałce- 19 Hosópa (1 Jiekaópsr). cero 1884 

będzi EK pl A a od 04 maroca Maposaro Cyrsi, xxs npez-|dziego pokoju, celem przedstawie- 0 {884 r, a 10 u. yTpa, B% rop.|roxa, B5 10 yac. yrpa, BR rop. Jo- 

RE E E tutej. oraBzenia XOKYMENTOBG 1m X0dro- bia swych pretensyj a ao: Woran ua mherb xpanenia nolasa ma Craps Brean i O7 nora) 0 

szego towarzystwa PES i žep 5-7 TPES > s BEC go cda a: AA z yray IlerpokoBckoi u. I[erśrsna- XABATBCATBIOKUMOC HMYMIECEBO Hupa- 

ć ataa Katia yanata |AHMROBE IIOROHHATO JMĄIE, CYNG-JOTAZ wsze 1 "|nofi N. £ eWAIRE : f 

z z a a m pe ÓHEIXB pBIIERIA, HIM HAJNERAMXE raki pretensyj tak do sukce- E ES D pues a as ARKO 
y RR» 5 6 sorów, jakoteż do samego Ś. 7. š ; £ > OCHA BB A l O- 
Tl-ej na rs. 30,700 i seryi IL-¢j na M O oudniimaaih Wide, J 8 Pnpunaqiewamce C. M. Batme, 3a-samnefi yrsaph, m Owbneanoć 183 


j i ; ARN 2; „|EJIO4AJONĘCECA BP ÓyMARHOH upaxu'pyó. i i i = 
EN 14 (26) listopada 1884 yz Əmze HIH. IpOTABY -CAaMOTO mae. ARIE Pan R yylajesig A ARA 174 Ki KA PI BE T T e HEEE 
hy A. F e ie 9 p -|pedńomocnikowi sukcesorów kmde : : BRW: PREZ OR i 
Prezes 4. Grohman. o aa. ore "Tp | Kee E pa przysięgłemu Stupni- EG uperensiu oxpMkt „OpImxsj Onee H OHBHRY NpPOXABAEMKXK 
Dyrektor biura so Tori ynakceki lem opublikowania tako" 45097: NpEAMOTOBD MOKKO pA3SMOTPABATE 
7 CAHRHOMY IloB'kpeakoMy Crynua- ckiemu, celem opu £ Omtce n OLĘBHRY UPOHABAEMHIX5|y Cyxeónaro IipneraBa MH Bb JENE 


937—1. A. Rosichi. SCR : i 
; i ka : (a BA TAaKOBATO WE Kao (21) ści dnia 1884 r. I pexMETOBB LE. pa3GMOTPUBATE|IPORARA HA ukorb oHof. 

Top. Hones Hoxópa 9 (21) mma | Sędzia pokoju P. WWIEDEŃSKI. BE. BP 4EHB _788—1. ` WBĄEGGKIŃ. 

Mupomofi Cyxba, M. BBEĄEHGRIM| 9391. | Hosópa 9 xma 1884 roxa. | ROZMAITE i 


M, FT Wr | Parzarać 1 | = 
Dr Garimke o | ODA m OBA ŁRODRUKÓW "WIEC | LUSTRA 
mieszka obecnie ukończywszy gimnazyum w Warsza- X; b E 8 D R URK w Bawiaciówiz Timis „| szyby zwierciadlane i 


w domu Kamińskiego |vie z patentem, życzy sobie udzielać|rozmaitej wielkości, jest bardzo ta- ma wołowe cen 
| a ""| Mr. Goldbaum pariwo ceny 


NA NOWYM RYNKU.. =" jlekcyj lub też przyjąć miejsce naj-| - - nio do nabycia  . | są zaraz do nabycia. ~ 
Leczy choroby kobiet i dzieci, krtani jwyżej do dwóch dziewczynek, Bliż-| u ©, W. Hiartmamma. ` fulica Piotrkowska Nr. 256, dom Ulica Średnia, dom Schlimma, 


754. i uszu. sza wiadomość w redakcyi „Dzien-jUlica Srednia, koło towarzystwa, Kestenberga. Nr. 425, obok towarzystwa kredy- 
Z nika, Łódzkiego”. _S80—3—2. |kredytowego. o SLT—8— 1 ga towego, na „dole. 18-81, 


K 


RUCH POCIĄGOW KOLEJOWYCH 


Z ~ 


z Łodzi godziny I minuty 


odchodzą: | 5/35 | 7]25] 1] 5] 540. 


GIEŁDA WARSZAWSKA d. 25 listopada. 


i Sk iiaiai A O O i z X i | 
i e Dys- Z końcem giełdy A , | i 
p le. -os . . ZA ? Dopelnione tranzakcye Kg i 
SDT konto | — Zadano | płacono EEEE | | : i 
Berlin. + . (1681j4) , dl ter: .| 100 mr. 4 4T5THJ, | l4T 471], 50 : i 


| 
! 
| przychodzą i i | ; | 
zi — do Koluszek... .| 638 | 8251 2|5 | - 6/40 
5 (1581/,) '| kr.ter.| 2d. | 100 mr. » | 47.56 — 47 50 471 421], | » Skierniewie. .| $| L 3189 | 7/59 
Inne nien. miesta bank: | dah ter.| 2 d 100 -mr. 4 a — pi 45 3 EM pod dyrekcyą n okna - | ŁOjŁO Ara i > Ady 
| < F kr. ter. 2 d. 100 mr am — 41 45 85 n otrkowa . .| £ 54 5 ` 
Londyn” PRZE: "2 ki 3 dt. ter. | 3 m. 1 È. B —— — 19-50 JÓZEFA TEXLA. n Granicy. . . "| 225 |] 935]. 
3 1... |krter | 8m]| 1E b 9.60 NE 9 60 59 e » Sosnowca . . 238 | 9130 
Paryż. oio e ©. . | dł ter.|10 d. | 100 Fr. 4 —.-— —  — e » 1 Ze „| opa 
E E E a E kr. ter. | 10 d. 100-Fr. 88.47 1), — 38 421, 87! : - WOWB . . . 5,30 
Wiedeń . . . (——) |dł.ter.| 8 d. | 100 or. 4 3 m la 87h . W sobotę d. 29 listopada „ Wiednia,  . | sie 
z. . . (1821,) | kr.ter. | 3 d. | 100 tor. R 79.30 = 79 10 > i w niedzielę dnią 30 listopada | „ Wrocławia. . 8/43 
Petersburg, . . „ . | dł ter.l 2 d. | 100 rs.. - 6 —— sa — | : w re niere? dań ; n Kutna. - . „| 10l34 elı7 | -9'55 
ag |Dopełnione|Z końo.giełdy AS | Dopełnio-|Ż końc. | gieldy SWW -IPEŚBERAR uc "rs EA 
Papiery państw. | E | i; ROBA ZES Akcye. S E | ne tranz zzz | Wo ŻA zee, 5] .6,00 6,10 
(za 100 re.). in Pu Tanz. | żąd.| płacon| © (za 100 ra.). da e żądano | płac. 9i50 | 
ObligiSkar. Kr. Pole. duże Z=| ==] ==) Akoye D.Ż. War.-W.100r.| 4 10138 
Listy Likw. Kr. Pols. duże ——| 81.75, ——| n» =» W-Byd.500r.| 4 7128 | 9148 
šj PON aa małe —— 37.40; mm ra » n mD 160r.| 5 —— À k 9147 . 
Ros. Poż: Ws. I em. 1000r. ——|,96— =j on Teres. 1900 r. s a D dka . » RDA ` „| 9/27 
' am: eal a r. ——| ——| —— x ; Kowla . 314 
PA 100r: Zoe RW Ra: Fabr.-Łódzkiej —.—| —.—| —.—|Operetka komiczna w 3-ch aktach,! 7 Kijowa . 8|28 
mow o» lly 1000r. 95 7076771,:(96.—| ——| » p OSP ) | =| —— napisana przez pp. Schivot i Duru.| | 
i; —, $ 986.—] —— anku Handlowego i ; 
Bo» ow l 1000r. Zila L| OI ” w Warszawie250r.|| RS EE Muzyka K. Lecocqua. ZARZĄD 
N 4 w —-.|198-| ——| » War. Ban. Dys. 250r. ——| — 


» 100r. —.—| Początek 6 godz. 8-ej punktualnie, 


Kos. Poż. Pr.zr. 1564 lom. » Ban. H. w Łodzi 250x. SAF stowarzyszenia | Spożywczego i 


n 1866 Uem, „ War.Tow.Ub. odognia 


1 


Bilety ban. Paź. Ros. Lem. z wpł. rs. 125 250r. = 


» War. [ow.F.GCukru500 
Uukr. Dobrzel. 500r. 


ma honor zawiadomić pp. członków. 
i szanowną publiczność miasta Po- 


n » Łe) » U » 


s ai »„» Brześcia litews. 
mma | —— R i „ Moskwy. .. 
m) | ma ma A ih „ Petersburga . 

, | == „ Mławy . . 


4 
4 
4 
5 
5 
5 
5 
6 
5 
B 
5 
5 
5 
5 
11 mm] | 8 AT E "osz FREE ; 
no» » onięm > ACSI M (PZK s w Józefów 250r:|| E =| —— dzi, iż sklep stowarzyszenia spożyw- 
n n n » 3 Czersk 256 EJ 2 a 2 d 3 
Kay Zastavo SEBA. =i ap II 2 P Bermmówzorl| £ ">| a czego przy ulicy Południowej, w do- 
»  wtr.I86YB.IEŁA.| 5 | 97 96 85; 97.26) ——| W o» yszkowie.260 r. E EB OENE mu pana Abla, świeżo zaopatrżony 
nona woń lit.B.| 5 97 96 35t 97.20 —— 9 Dsonów 501. E ak ER ; został 
ano w poy maei 6 | 079685) Mj ——] ” 2: Czgstocica 250i). & —| =} W piątek d. 28 listopada w znaczny zapas towaró i 
nomoa Se RBI 6 ogol 2880] a n E oll E | ael a - 28 listopada rej ea 
p t.B. 96.20 36. osz) R AA || 5 zę: E T ; i ali ierników,  wszelkic 
Aa i ESO ę a Sgap ——| » Tow, Laon, panl n SE bo zniżonych cenach delikatesów, konfitur, soków owoco- 
„ILITit. A. —— -l —— PŁ ` * ss] "om f nE Dea DESA 
Rua ==) 2560] ——| » Tow. Zaka. Moial. B- > RZ wych, owoców suszonych i świeżych, 
» n » „7 n»n małej 5 —.—] 96.60) ——|. ania Góruiozych e Fo | ieS ; orgłosen). „|. powideł, ryb marynowanych, suszo- 
j 1 h waskie |, 3 . O 1 2 i m x í 5 
noon p BSESY HB 4 2] a ZE * Starachowiekich1G0r. s ——| ——| —— W sobotę d. 29 listopad. nych, wedzonych j keneerwowanyeh wa 
no pomo o» DER p —| ge Oh p Tow. War. Fab. Mach. 2 pada oliwie, grzybów suszonych I maryna- 
NETS zial eL IT| ” Narz.RoliOdl. 100r. ETE E plaze TANDECIARZ - wanych, masta, sadła, słoniny, wyro- 
3? s ; £ $i PA i i 
Lasty zant. m. Warsz. Ser. I} 5 ——| gec] ——| » War T. Kop. wegla i asel I JEGO DZIECIĘ | bów massarskich z Krakowa, Moskwy 
UE no» oj B „| 8826] —— |. . Tow. Zakł. Prz. Baw.) Í =j o) o Wer Trödler und sein Kind). i Warszawy, wszelkiego rodzaju lego- 
aon w En 280] IT] "Tkw Zawiercia 250r. 20.—] ——| —-_| _ Początek o godz. $. ` min, kasz, mąk, grochów it p. ` 
50, Obigi m. Warszawy BOŚ a ola oi o a SEŃ mat ——| ——| 908. 3 . Towary. pochodzą z pier- 
Listy zast. m. Lodzi „` l| 5 —— SASA 85—|- » * x TY Eu j T ak meh an a 7 " wszych żródeł. 
, | U š —.— 50) =t artość kuponn* j List. likwid. . 198! E ' n re PS zys s $ 
A i ga. 7 fl 6 ——| 84—| —,—| List, zas. nowych  . . 2ł2//,, | Obligów skarb. 60,” DENTYSTA A. Iwanofi, - Cena mo zliwie nizka 
Listy zast. R, T. Wz. Śr.Z) 5 =] => jon on m Warses Lill 75, | Poż.prem.lerm. 1831, | ulica Piotrkowska. vis-à-vis cukierni | ..Ł stałą. ; $ 
List 264, Wileńskie długot.l I —— =] R po w mbodzi. „.. 38, | o. ». Ilem. 130, W iistehubego. 804--39--0 - - 906—3—1. 


Redaktor i Wydawca Zdzistaw Kułakowski. jiosBoneBo Ifensypow. Iloqsk 15 Hoaópa 1884, W drukarni HE. Krakowskiego w-Łodzi, 


ori 


